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Nr. 341. 


We Lwowie Sobota dnia 9 Grudnia 1899 r. 


, Rok XXXII 


Dgłarzenia przyjmiają wa Lwowie: 


Biura Administracji „Dsieaaika Polskiega', piaa 
Marjacki 1. 6 i 7 i Błuro dzienników Ludwika 


Plahpa ulica Karola Ludwika 1. 9. 
we Wiedniu: pp. Hasgenstein & 

M. Iuin, KH. Gchalek, A. 

Mosss i J. Dannaberr; 

muo de Varenne. 


Ogleszenis przyjmuje się za opłata HO centów ad jed 
wiersza 


drobnym drukiem (petit). 
Boniosienia o ślabach, -zuręczynach i 


Drebas ogłoszenia N*/, centa od wyrzrm  Pomierkanik 


| sklepy pe J ct. ed wyrazy. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. ed wlersza 


Vogler, (Otte '4 ra 
Oppelik's Nach., ft 
w Paryżu: C. Adam 8. 


inne prywatna 
komunikaty po kronice za jeden wiersz G0 ct. 

Prywatna korespondencje A i nekrolopja BO centów ad 
wiersza 


al 


wychodzi codziennie 


= Ln 
pot, 4 


nie wylączając niedziel | świąt 


6 godzinie $. rano. 


niere Radukoji „Dziennika Polskiego". 
li 


Przedpłat: wyaosi we Lwswis: 


Keeznie 18 zł. — półrocznie 9. zł. — kwartalnie 4 zi 
50 at. mi i 


1 «al. 50 ot, «a <pramyłkę -de 
domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie 


% przesyłka poczłową w waństwie 'ausłijaskiem, rocznie 


24 zl, — półro-znie 18 zł -. 
miezięcznia 2 sł. 


kwertalnie Ć zł. — 


L pieszna Late" 3a granicę do całych Niemiec rocznie 


fe 13 marek 50 feairów — 
do Francji, Angłj, Wioch i Srwajczrji rocznie AT 
franków — kwartalnie 30 Ganków. 
płac Marmer 
czba 6 i 7. Telefos Nr. 171. 


Rękopisów Radakcja nie swraca 


Nmer „Dzienulka Palskilago" kasztuje 6 et 


Od Administracji 


Celem uregulowania nakladu upraszamy 
o wczesne sdnowlenie prenumeraty, której wa- 
runki podano w nagłówku obok tytułu dziennika. 


Zwracamy uwagę, że prenumeratorowie 
Dsiennika Polskiego mogą otrzymywać 


„BLUSZCZ 


po bardzo zniżonej cenie (50 względnie 80 ct.) 
jakoteż 


kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA” 


(po 40 ct. z przesyłką pocztową). 


Reorganizacja poczt nierarjalnych. 


Lwów 7 grudzia. 

Wskutek iaterpelacyj, wuoszonych ostatnimi 
cesy W parlamencie, „przyspieszyło minister- 
stwo handlu reorganizację poczt t. z. nieerar- 
jalnych. Ministerstwo zajmuje się tą sprawą od 
lat pięciu i zwoływało w Jztach 1895 i 1896 
ankiety prywatne w poszczególnych dyrekcjach 
poczt. Obecnie przystępuje do zorganizowania 
tych poczt, -a dotyczące -punkta -reorganizacji 
mieszczą się w Dzienniku rozporządzeń mini- 
sterstwa handlu z daty 4 grudnia b. r. 

Poczty mieerarjalne iztelić wię kędą na 12 
klas, a podstawą przydzialu poczt do tych klas, 
nie będzie jak dotąd ilość spr edanych marek i 
zebranych portorjów, ale ilość jednostek 
pracy. Na te t, z. jednostki pracy składzć się 
będzie liczba wyrobionych w ciągu roku listów 
poleconych, przesylek wartościowych telegra- 
mów, przekazów, wkładek kasy oszczędności, ża- 
liczek, zleceń i rozmów telefonicznych. Na pod- 
stawie tak wyrobionych jednostek pracy, odby- 
wać się będzie co trzy lata unormowanie, 
czyli regulacja poborów pocztmistrzów. 

Przydział do poszczególnych klas będzie na- 
stępujący: Od klasy 12 do 6-tej naieżeć będą 
poczty, mające wyrobionych mie więcej jak 
20.000 jednostek; od 6 tej do 5-tej włącznie 
te, które wykażą do 40.000 jednostek; od 
40.000 wyżej zaliczone będą od klasy 4-tej. 

Pierwsza regnlacja poborów nastąpi na 
podstawie obliczenia za lata 1896—98. Obok 
placy stałej, przez ministerstwo jeszcze nie unor- 
mowanej, otrzymają urzędy pocztowe należy- 
tość za lokal, slnżbę, przybory urzędowe, 
ponadto nastąpi regulacja .naieżytości za prze- 
wóz (cenie), co, jak wiadomo, stanowiło dotych- 
czas główne źródło dochodu pocztmistrzów. 

Obecnie mają otrzymać poczty najniższych 
6 klas, dodatek do dotychczasowej płacy za 
czas od 1 lipca 1899 wstecz. 

Tym sposabem sprawa poczt nieerarjal- 
nych doczekała mię nareszcie choć nieznacznego, 
uregnlowania. 


Akademicy krakowscy w Pradja 


Z Pragi donoszą pod datą 4 grudnia: 

W niedzielę rano zwiedzał chór akademicki oso- 
bliwości Pragi, a radca szkolny p. Emanuel Tonner, 
jako przewodnik miestrndzony, dawal wyczerpujące 
wyjaśnienia. Gdy.z kolei przybyli do Staromiejskiej 
radnicy, powitał ich w sali posiedzeń burmistrz mia- 
sta Pragi, p. dr. Podlipny, protektor komitetu przy- 
jęcia gości polskich, serdeczną przemową. Po staro- 
tytnym, pelnym wspomnień dziejowych gmachu, 
oprowadzał akademików dr. Tonner. Gdy goście z 
sali senackiej weszli do starożytnej kaplicy, odezwaly 
się dźwięki hymnu: „Boże coś Polskę*, który od- 
śpiewał sekstet młlodziutkich dziewcząt  czeskicb. 
Nienpodziankę tę zgotował gościom polskim burmistrz 
dr. Podlipny. Akademicy ze swej strony odśpiewali : 
Ave mater Polonia. Z kaplicy udali się akademicy 
do wielkiej sali posiedzeń, gdzie oglądali obrnzy 
Brozika: „Hus w Konstancji* i „Wybór króla Je- 
rzego z Podjebradu." | znowu sekstet dziewcząt 
odśpiewal: „Z dymem pożarów“, chór akademicki 
połączył swoje głosy z głosami sekstetu. W drugiej 
sali oczekiwał gości polskich vin d'honneur, a dr. 
Podlipny wypowiedział na wstępie mowę powitalną, 
w której dal wyraz serdecznej sympatji, z jaką lud 
czeski witał wszędzie członków chóru akademickiego. 
Mowę swoją zakończył ds. Podlipny następującym 
zwrotem: s Wychylam toast na powodzenie królew- 
skiej stolicy, miasta Krakowa 
wypowiadam .pragoienie, ażeby miłość, która wiąże 
oba narody, nigdy nie osłabła, lecz przeciwnie wzra- 
stala i umacniała się.“ 

Rozległy się huczne oklaski, poczem p. Cezar 
Zawiłowski odpowiedział imieniem chóru, dziękując 
za tak serdeczne przyjęcie Polaków na ziemi czeskiej, 
Następnie zasiedli wszyscy przy stole dla spożycia 
śniadania, podczas którego przemawiali: Tuszyński 
i Gawrylowski. Pp. Podlipnemu, Tonnerowi, Schei- 
nezowi, Czernermu i Howorce zgotowano serdeczne 
owacj.. O godz. 1 popołudniu pojechali goście pol- 
scy na Hradczyn, gdzie ich również oprowadzał dr. 
Tonner. Obiad spożyli w sali towarzystwa Mestan- 
ská Beseda, a wieczór przepędzili w teatrze. Dziś 
rano chór złożył wizyty redaktorom czeskich pism, 
a mastępnie odwiedzał czeskie stowarzyszenia akade- 
mickie. W akademickiej „Czytelni* milą dla gości 
polskich niespodzianką byl widek wielkiej liczby pol- 
skich dzienników, tygodników, fachowych czasopism 
polskich, które prenumeruje „Czytelnia“ akademicka. 

Wieczorem w sali Zofiń skiej odbył się koncert 
chóru akademickiego. Salę zapełniła po brzegi pu- 
bliczność, zwlaszcza panie przybyły w ogromnej 
liczbie. Chór odśpiewał następujące utwory: „Pieśń 
wojenną* Moniuszki, „Znaszli ten kraj“ Moniuszki, 


i perodu polskiego i' 


Smigus 


„Pieśni ludowa“ Noskowskiego, „Kozak“ Moniusski, 
„Pieśń wieczorną* Moniuszki, 
„Matuś moja“ Galla. Publiczność oklaskami nagra- 
dzała każdy numer, a wieńce i bukiety sypały się, 
jak z rogu obfitości. Podczas pauz siedzący przy 
stolikach słuchacze prowadzili przy posiłku ożywioną 
rozmowę, a ma cześć gości polskich toastowali pp. 
Scheiner, prezes „Sokoła* w Pradze, Czerny, Mayd! 
i Turnowsky. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 


Djarjusz lwowski. 

Sebota 8 grudnia. 

W Kasynie miejskiem przedstawienie 
torskie. 

Teatr br. Skarbka: popołudniu „Fircyk w za 
lotach", komedja i „Drużba“, komedja; wieczorem 
„Piękna Helena", opera komiczna. 


kalendarz. Sobcta (9): 'L:okadji. — Wschód 
ałońca 0 godzinia 7 minut 45, zachód o godzinie 
3 mizut 59. 

Z okazji śmlerci śp. Smolki pisma wiedeń- 
skie przypominają, że z 383 członków pierwszego 
austrjackiego sejmu konstytucy nego z r. 1848/49 
żyje jeszcze dziesięciu, a mianowicie: dr. Aleksander 
Helfert, dr. Józef Demel, dr. Norbert Pfretschner, 
«dr. Hana Kudlich, dr. Władysław Rieger, dr. Alojzy 
Prażak, dr. Karol Tomiczek, dr. Waclaw Tomek, 
dr. Florjan Ziemiałkowski i włościanin galicyjski 
Wasyl Harmacij. 

+ Antoni Kątski. Przed kilku tygodniami za- 
mieściliśmy w lamach Dziennika list sędziwego 
muzyka naszego i kompozytora p. Antoniego Kąt- 
skiego, w którym donosił o wielkiem powodzeniu 
swych koncertów w Finlandji i o tem, że gdy po- 
wracał z Finlandji z żoną swą do Petershurga, za- 
skoczony nagłą śnieżycą przeziębił się, a w kcńcu 
zapowiadał, iż w roku przyszłym przybędzie do Kra- 
kowa, aby w tem swojem mi ście rodzinaem obcho 
dzić 70-letni jubileusz kompozytorski, gdyż w r. 
1830 wyszła w Warszawie dsukiem pierwsza jego 
kompozycja. Niestety zamiary sędziwego muzyka 
nie spełniły się... Lekkie zaziębienie, o któram pisał 
w swoim liście, przemieniło się w ciężką chorobę, 
która, jak doniósł nam wczoraj telegram, przecięla 
nić jego życia. Nie doczekał swego jubileuszu kom- 
pozytorskiego, nie odwiedził Krakowa, do- którego 
tęsknił, a zwłoki jego spoczną na obcej ziemi w gu- 
bernji nowogrodzkiej, zdala od swoich... 

Ś. p. Antoni Kątski urodził się w r. 1815 
w Krakowie i już dzieckiem zyskał sobie rozgłos 
jako pianista. W r. 1854 osiadł w Petersburgu i 
założył tam pierwsze stowarzyszenie dla krzewienia 
muzyki klasycznej. W r. 1867 przeniósł się do 
Londynu, stamtąd zaś w niedlugim czasie do No- 
wego Jorku. Przed paru laty wyjechał w podróż z 
koncertami do Europy i w większych miastach Ro- 
sji koncertowsl z niezwykłem powodzeniem, W dal- 
szym planie miał zamiar urządzić koncert w Krako- 
wie i Lwowie, a dalej w większych miastach za- 
chodniej Europy, ule miestcty śmierć nie dozwaliła 
na ziszczeuie tych zamiarów. 

Śp. Kątski był utalentowanym autorem kiku oper 
i wielu kompozycyj muzycznych, a najbardziej zna- 
nym z utworów j”go jest „Przebudzenie się lwa* 
(Le reveil du lion), swego czasu obok „Modlitwy 
dziewicy, Bądarzewskiej jeden z najpopularniejszych 
utworów w całym świecie. 

Cześć jego pamięci! 

Okropny wypadek. Ze Smoleńska donoszą, że 
przez niezamkniętą rampę kolejową, wjechał tam na 
tor wóz włościański, na którym znajdowało się dwa- 
naście osób, powracających z wesela. W tejże chwi- 
li nadbiegl pociąg towarowy i zmiażdżył wóz zupeł- 
nie, a z nim razem jedenaście ludzi. Jedna tylko osoha 
cudem prawie została uratowaną wyrzuceniem po 
za tor. 


Zarząd główny krakowskiego towarzystwa 
oświaty ludowej założył w listopadzie b. s. 3 nowe 
czytelnie ludowe w gminach: Baczków (Bochnia), 
Stobierna (Rzeszów). 

Sprzedaż rabatowa. Bazar krajowy przy ul. 
Trzeciego maja odstąpił na rzecz urządzanej przez 
związek kst. towar ygstw dobroczynnych 18. 19 i 
20 grudnia br. sprzedaży rabatowej bardzo znaczny 
procent całodziennego: swego obrotu. 

W tym samym czasie odbędzie się sprzadaż 
rabatowa na rzecz ubogich, wspieranych przez towa- 
rzystwa do związku należące w lokaluościach nie- 
ustającej wystawy wyrobów przemysłu kra- 
jowego przy placu Halickim, którego zarząd z uznania 
godną gotowością na Spr. edaż taką zezwolił. 

Pod basłem wspierania przemysłu krajowego 
odbędzie sę zapowiedziana sprzedaż rabatowa, a gdy 
w sprzedaży tej biorą udział nasze piękne, znane 
z energji panie, przyniesie ona niezawodnie zwią- 
zkowi znaczne dochody. 

Wieczerek Mickiewiczowski. Dnia 2 grudnia 
odbył się w auli czwartego gimnazjum wieczorek 
Micekiewiczowski. Wszystkie numera, jak zwykle, ob- 
fitego programu byly wykonane przez uczniów tego 
zakładu. Przedewszystkiem zwróciło uwagę to, że 
część muzyczna wypadła o wiele lepiej niż można 
było oczekiwać. Grane były rzeczy trudne, a wy- 
konaniem dowiedli młodzi koncertanci, że mają przed 
sobą przyszłość w tym kierunku. 

Reporter „Słowa Polsklego* o isując zwłoki 
śp. Śmolki na katafalku, nie mógł widocznie wy- 
krztusić z gardła słowa: różaniec i napisał, że ręce 
zmarlego opasane są czarnym... sznurkiem. 
Cxytelnicy tego organu banirutów zachodzą zape- 
wne w głowy, po co rodzina opasala ręce dro- 
giego jej nieboszczyka sznurkiem, tymczasem w 
rzeczywistości bylo to zwykłem w domach polskich 


największe i najtańsze pismo hu- 
morystyczne, wspaniale ilustrowa- 
ne przez pierwszorzędnych ariy- 
stów-malarzy, wychodzi we Lwo- 
wia dwa razy miesięcznie 1-go i 16. 


tudzież „Kalinę”* i 


Prenumerata 


Na prowincji kwartalnie 1 zl. 20 ct.. rocznie 


i katolickich zjawiskiem —- które, oczywiście, zupel- 
nie jest niezrszumiałe dla żydowsko lberalaych pu- 
blicystów, że mianowicie ręce zmarłego opasano 
paciorkami rożańca... 

Z Gródka donoszą nam 6 bm, : Za kilka dni 
ma nastąpić u nas wybór burmistrza. Na brak kan 
dydatów uskarzać się nie możemy. Największa agi- 
tacja rozwinęła się już za kandydaturą p. Matauszka, 
byłego poborcy podatkowego, P. Matauszek do nie- 
dawna poborca podatkowy, zostawszy przeniesiony 
do Jarosławia, podal się na emeryturę, a przyjaciele 
jego potrafili wstrzymać wybór burmistrza, do chwili, 
kiedy podanie jego o przeniesienie w staly stan spo- 
czynku zostanie załatwione, tak, by go można było 
wybrać burmistrzem. P. Matauszek, który nie jest 
wcale obznajomiony ze sprawami miasta, nie daje 
wcałe rękojmi, żeby był dobrym gospodarzem i da- 
tego też, jak mię zdaje, mieszczaństwo gródeckie, 
w radzie miejskiej najsilniej reprczentowan:, głosu 
nie odda jemu, lecz temu, o którym wie, że będzie 
działał dla dobra miasta, znając od dawna jego 
interesy. Najsilniejszą wisc ze względu na to jest 
kandydatura p. Czaińskiego. 

Anonimowi z Tarnepola: „Sprostowania* 
pańs iego pi» możemy umieścić, bo listów bszimien: 
nych wogóle nie uwzęlędniamy. 


ak zoddkita 

Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pì  1me- 
ratorowie Dstennika Polskiego po cenie zniżunej 


40 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 

„ Tewarzystwo „Tatr miłośników s eny“, które w 
tak krótkim czasie zdołało sobie zaskarbć ząsłażoną 
sympatję naszej publiczność, daje dnia 10 b. m. piąte z 
rzędu przedsiawienie na dochód Towarzystwa oświaty 
w kolonja h polskich w Paranie. Powtórzoną zostanie na 
ogólae żądanie po raz drngi farsa w 3 aktach p. t.: 
„Anonimy*, grana już raz w „Sokole* dnia 26 z. m. 
z w:eliiem powodzeniem. Zdaje się, że i tym razem po- 
trafią „Miłośnicy* zapełnić salę „Sokoła“, zwłaszcza, że 
cel ı tym razem jest bardzo piękay. W antraktach odbę- 
dzie się koncert 30 p. p. Bilety pocenie, krzesła pierwszo - 
rzędne 1 zł, następne 50 ct, nabyć można w droguerji 
p. Pilarskiego, w cukierni Bieniecki+go, a w dzień przed- 
stawienia od godz. 5 w kasie w „Sokole*. 

* Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
sobotę popoł, o godzinie pół do 4 „Fircyk w zalotach*, 
komedja w 3 aktach, zakończy „Drożha”, komedja w 3 
aktach; w sobotę wieczorem „Piękna Helena", opera ko- 
miczna; w niedzieię popołud:iu „Damski sekwestrator*, 
krotochwila w 3 aktach; w niedzielę wieczorem „Piękna 
Helena", opera komiczna, 

Amatorskie przedstawienie połączone z prodnkcjami 
bumorystycznemi, urządzone staraniem Towarzystwa 
nauczycieli lwowskich, odbędzie Bię dziś o godzimie 7 
wieczorem w sali szkoły im. Staszica. Odegranem zo- 
stanie: „Zaślobiny z przeszkodami*, komadja w 1 akcie, 
E Labiche'a, i „Kaucelarja otwarta*, komedja w 1 akcie 
Przybylskiego. 


Franciszek Smolka. 


Prezes gabinetu węgierskiego Szell przesłał na- 
stępujący telegram do p. namiestnika hr. Piniń- 
skiego : 

„Przejęty głębokiem współczuciam z powodu 
zgonn wielkiego patrjoty Smolki, którego działaluość 
i zasłagi Węgry zachowają trwale w gorącej pamię- 
ci, pozwalam sobie te uczucia Waszej Ezscelencji 
wyrazić. Podp. Prezydent ininistrów Szell". 


è 
Kraków 8 grudnia. Nabożeństwo żałobne za. 
duszę $. p. dr. Franciszka Smolki, urządzone stara- 
niem m. Krakowa, odbędzie się jutro, w sobotę o go 
dznie 10 rano w kościele N. P. Marji. Prezydjum 
rady rozesłało już zaproszenia do władz i instytucyj, 
by wzięły udział w tem nabożeńztwie, 


* * 

Nabożeństwo żalobne za spokój duszy 
śp. Franciszka Smolki urządzone stara- 
niem wydziału krajowego odbędzie się 
dziś w sobotę o godz. 10. rano w koście- 
le katedralnym. Mszę żałobną odprawi 
ks. biskup Weber, a podczas nabożeństwa 
śpiewać będzie „Lutnia“. 


Gospodarstwo, Brzemyst i handel 


— Paryż 8 grudnia. Bank francuski podwyż: 
szy! stopę dyskonsu z 3 ns 38'/,%. 


Zamordowanie dziewczyny chrz eścijańskiej, 


Stanisławów 5 grudnia. 

Na rozprawie popołudniowej przesłuchano kilku 
świadków, niezmiernie ważoych dla dostarczenia do- 
wodu, że oskarżony istotnie zostawał do zamordo 
wanej w bardzo bliskim stosunku. Zeznaje o tem 
szczególowo świadek Paraśka Babulak, która o- 
powiada o zwierzeniach nieboszczki. Śp. Jewdocha 
przyznała się jej całkiem otwarcie, że ojcem mają- 
cego niebawem przyjść na świat dziecka jest Nuta 
Mermorosch. Świadek stwierdza zgodnie z opinją 
powszechną , że nieboszczka z żadnym innym w etv- 
sunki miłosne nie wchodziła. 

Podobne zeznanie składa także świadek Hryć 
Bojczuk, któremu Hóuslerowa zaraz nazajutrz 
rano po wypadku, kiedy wszyscy domysły swoje o 
dokonanem morderstwie wyrażali, powiedziała, ża 
„Jewdocbę tylko Nuta dzierżył”. 

wiadkowie: Jurko Kondratuch i Ilko 
Sawozyn, wartownicy nocni, slyszeli strzał w oko- 
licy propinacji i przyszli na ten ogłos w tę stronę. 
Przechodząc koło starej chaty, usłyszeli szelest jakiś 
i jakby rozmowę, chcieli nawet xa parkanik, ogra- 
dzający wolną przestrzeń pomiędzy propinacją a sta: 
rą chatą, przeleść, przypuszczając jednak, że musi to 
być umówiona schadzka miłosna, jako ludzie dy: 
skretni, gruchającym przeszkadzać w rozhoworach 
nie chcieli. Obecnie domyślają się, że głos i szelest, 
jaki ich doleciał, musiał pochodzić od targanej bólem, 
skutkiem odniesionej rany Jawdochy. Była to godzi- 
na około 11 w nocy. 


Śmigusa we Lwowie 
wynosi kwartalnie 1 zl., 
rocznie 4 zL 


4 sł 80 ot. 


Tę samą godzinę podaje także i stary Owidie 


Rosenheck, pad którego okami niemal huknął 
strzał, Rosenheck bowiem sypia w pokoju propina- 
cyjnym, graniozącym o jeden metr od starej chaty, 
pod którą znalazła Hauslerowa leżącą Jewdochę. Ro- 
senheck mocno się przersził tego strzału i przy- 
kucnął na swojej pościeli, oczekując z trwogą co 
nastąpi dalej. Wstał dopiero na wezwanie Hausle- 
rowej. 

Świadek Edw. Kolessa, pomocnik handlowy 
w sklepie pod firmą: „Kajetan Kopacz", poznsje w 
okazanym mu rewolw rze małego kalibru broń tej 
samej marki fabrycznej, jaką nostą dwa inna rewol- 
wery z tejże samej fabryki w kwietniu br sprowa- 
dzone. Czy atoli jest to ten sam rewolwer, twier- 
dzić tego z całą pewnością nie może z fabryki tej 
rozchodzi się rewolwerów mnóstwo, móg! go mor- 
derca nabyć w innym jakimś handlu. 

Co do cseby mordercy, nie może z calą sta- 
nowczością zeznać, czy kupującym u niego rewolwer 
był wlaśnie stojący dzisiaj, jako oskarżony przed 
kratkami, Nuta Marmorosch. 

Na wniosek prokuratora uchwalił trybunał prze- 
słuchać jako świadków: Paraśkę Blous, zam. Za- 
walniuk i Marję Zaweloiuk z Dobrowa, przed któ- 
remi śp. Jewdocha zwierzyła się ze stosunku do 
Nuty Marmoroscha, oraz «matkę zamordowanej N. 
Abramczukowę ze Starego Mlyna pod Łanczynem. 
Oprócz tych, wezwał p. przewodniczący także Józefa 
Mula, komendanta posterunku żandarmerji, stacjono” 
wanego obecnie w Kładsie w Czechach. Przed owym 
Mulem zwierzył się oskarżony, że z Jewdochą Abram- 
czuk utrzymuje serdeczny stosunek. 

Świadek ten, według otrzymanej z Kładūa de- 
peszy, natychmiast wczczaj stamtąd wyruszył i w 
czwartek stanie przed trybunałem. 

(Drugi dzień rosprawy). 
Stanisławów 6 grudnia. 

Dzisiaj przesłuchano świadka Zackacjasa Hā u- 
slera, dzierżawcę propinacji i służbodawcę ś. p. 
Abramczukównej. Ponieważ obywatel ten był już 
raz karany za namawiasie do falszywego świadectwa, 
przysięgi od niego zatem nie odebrano. Korzysta 
też zt-:j swobody pan Häusler i komponuje i gada jak 
co mu się podeba. Wbrew zeznaniom wszystkich 
świadków, twierdzi Häusler, że była w dnin 10 
lipca r. b. pogoda, dalej, że $. p. Jewdoch; mógl 
zamordować któryś z robotników, którzy tego dnia 
w propitacji się zatrzymali. O stosunka Nuty do 
ś. p. Jewdochy, jak twierdzi, nic nie wiedział. Żo- 
na miała się nieboszczki pytać skąd przyszła do 
„Dieszczęścia,* czy jednak dowiedziała się czegoś od 
niej, powiedzieć nie umie. Co do śladu stopy, wy- 
riśniętej ma miękkiej ziemi pomiędzy domem mie- 
szkaloym a starą chatą, twierdzi świadek, że ślad 
ten był już tam od dwóch tygodbi. 

Przewodniczący odczytuje zeznanie złożone przez 
tego świadka w śledztwie, z których okazuje się, że 
dzisiejsze świadectwo jego jest całym szeregiem 
kłamstw. 

Świad. Andrzej Howijko komendant poste- 
runku Żandarmerji w Worochcie bads? sprawę na 
miejscu zbrodni nazajutrz po wypadku, najpierw sam, 
następnie dawał wyjaśnienia komisji śledczej. Om to 
właśnie odnalazł świeże ślady stóp pomiędzy propi- 
nacją a starą chatą i zmierzył natychmiast obuwie 
mieszkańców propinacji. Żaden but śladowi temu 
nie odpowisdal. Ślad wycisnęła noga mala 
iobuta w trzewik. Ślad był zupełnie wyraźoy, 
ziemia bowiem była rozmokła. Fakt ten spra- 
wdziła następnie komisja śledcza. 

Ważne również zeznanie złożył Fedor Moskal, 
najbliższy sąsind Hauslerów. W mocy około godziny 8 
obudziła go Hauslzrowa wolaniem, że wydarzyło się 
u mich jakieś nieszczęście. Poszedł. Koło etarei cha- 
ty usłyszał głośne chrapanie. Sądził, że to ktoś pi- 
jany, Hauslerowa wtedy mu powiedziała: „To moja 
dońka.* Przybliżył się do niej. Leżała nogami do 
propinacji, głową do starej chaty, 

Przewod.: Czy była odkryta? 

Świad.! Nie, nakryta. 

Pytanie to wystosował przewodniczący r. Tur- 
teltaub dlatego, ponieważ Hauslerowa aeznała, że 
é. p. Jewdocha leżała na wznaz z koszulą podnie- 
Sioną, a Bzczegół ten dla sprawy obojętnym nie jest. 
Opowiada dalej świadek Moskal, że potrząsł kilka- 
krctnie leżącą i pytał co jest, na co ta odpowie- 
działa jedyne słowo: „Nic.* Wnieśli ją do izby 
Hauslerów i położono na ziemi. Trzepała bardzo rę- 
komi. Z tylu głowy sączyła się krew. 

Nad ranem, gdy świtać poczęło, wyslal Hau- 
siera do Tatarowa, ażeby telegrafowal do żandar- 
merji i po lekarza w Mikuliczynie, sam zaś powró- 
cił do siebie i legł spać, tymczasem za chwilę przy: 
szła Hauslerowa z prośbą, ażeby przyjął umierającą 
Jewdochę do swojej chaty. Świadek tego uczynić 
nie chciał i ojciec świadka zakazywał to, polecając, 
ażeby zostawić zastrzeloną na miejscu aż do przy- 
bycia komisji sądowej, tymezasem jednak wniesiono 
ś. p. Jewdochę i od razu położono na łóżku. Wy- 
pędzać i wyrzucać z chaty umierającej już nie mógł. 

We wtorek popołudniu t. j. 12 lipca, wydała 
Jewdocha na świat dziecię, w nocy zaś umarła. 
Pogrzebem zajął się on, matka zaś zamordowanej 
poniosła koszta. 

Przew.: A wam zapłacono za to, żeście ją 
w chacie trzymali? 

Świad.: Bóg sapłacił. 

Ś. p. Jewdosze wystawia świadek dobre świa- 
dectwo. Nie widział jej nigdy z perobkami. O sto- 
sunku jej z Nutą Marmoros hem nie wiedział. Sly- 
szał coś o tem, ale sam niczego nie zauważył. 


Wojna w Transwaalu. 


(Telegram „Dziennika Polskiego.) 
Londyn 8 grudnia. 
pod datą 2 grudnia, że Boerowie 17 listopada 
zajęli Grikuatown i zostali przez tamtejszą lu- 
dność holenderską radośnie przyjęci. 
Times donosi z Modder-River 


Do każdego numeru dołączony jęst 


bezpłatny 
dodatek z najnowszemi kompczycjami 
na fortepian i do śpiewu. 


| kk "M | 


Biuro Reutera donosi 


pod datą 


p— 


2 grudnia, że wszystko wskazuje na to, iż obie 


strony gromadzą swoje sily wojenne i że pod 
Spytfontein przyjdzie do walnej bitwy. 

Lord Selisbury jest już zdrów i weźmie 
udział w dzisiejszej naradzie gabinetowej. 

Londyn 8 grudnia. Biuro Reutera donosi 
4 Kimberley pod datą 28 listopada: Dziś wy- 
ruszył oddział angielski w pobliże miasta, celem 
zabrania armat nieprzyjacielskich, ustawionych 
ze Btrony zachodniej od miasta. Anglicy zdobyli 
cztery reduty. Przy ataku na piątą redułę, nie- 
przyjaciel przyjął Anglików tak gwaltownym 
ogniem, że musieli się cofnąć. Major angielski 
Scott Turner i 24 Żołnierzy angielskich poległo, 
26 żołnierzy jest rannych. Anglicy zabrali par- 
dzo wiele środków żywności. 

Londyn 8 grudnia. Biuro Reutera* donosi 
z Modder River pod datą 4 b. m., że w skntek 
zmiany w stanowiskach Bøerów ró vnież i obóz 
argielsti zostal przesunitym na północ o jedną 
milę. Połączenie z Kimberley w nocy zestałe 
odzyskane. W Km'erl-y wszystko się ma do- 
brze, zapasy amunicji i żywności są znaczne. 
Oi dnia 25 listopada zanie.hano ze strony Be- 
rów bombardowania miasta. 


"Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 


Wiedeń 8 grudnia. Po p. Mastalce zabrał 
glos poseł Formanek. Oświadcza, że naród 
czeski w najcięższych czasach stał wiernie przy 
państwie i za swą wierność został nagrodzony 
niew dzięcznością. 

Po zamknięciu dyskusji zabrał gios jene- 
ralny mowca pro posel Ghiarii zaznaczył, że 
vandel i przemysł wymaga koniecznie spokoj- 
nych stosunków politycznych. — Stremuictwe 
mowcy głosować będzie za przedłożeniem, gdyż 
rząd obecny jest od dłuższego czasu pierwszym 
rządem, który przedkłada parlamentowi ustawy 
treści ekonomicznej. (Oklaski na lewicy). 

Jeneralny mowca contra, posel młedeczeski 
Heimzich oświadcza, że Qzesi nie mogą za 
tą ustawą już choćby dlatego głosować, iż dla 
Przedlitawji powstaje stąd wielkie obciążenie 
na korzyć Węgier. 

W głosowaniu uchwałono przekazać oma- 
wianą ustawę komisji ugodowej. 

Potem izba przystąpiła do obrad nad wnio- 
skiem nagłym p. Wolfa i towarzyszy, m spra- 
wie sądu rozjemczego dla załatwienia strejku 
w Qwikowie (Zwickau). 

P. Wolf omawia stosunki w Cwikowie, 
gdzie strejkuje 1500 robotników. Wszelkie do - 
tychczasowe próby pogodzenia obu stron spel- 
zły na niczem. Mowca uskarża się na brak 
urządzeń dla ochrony robotników. 

Najlepszą pomocą byłaby świadoma celu 
polityka handlowa, której jednak w Austrii 
nie ma. P. Wolf powoluje się w tej mierze na 
exposé hr. Groluchowskiego, w którem jest 
wowa o duchu fiskalnym i o indołlencji austrja- 
ckiego świata handlowego, wskazuje na Niemcy, 
które we wszystkich częściacu świata wywal- 
czają sobie rynki zbytu, krylysuje dalej ustawę 
o towarzystwach akcyjnych, przepisy taryfowe, 
w końcu prosi o przyjęcie swego wniosku. 

P. Fournier popiera wniosek Wolfa. 

Kierownik ministerstwa handlu Stibral 
oświadcza, że rząd wszystkiemi siłami pragnie 
przyczynić się do zakończenia strejku w Cwi- 
zowie. 

Po przemowie socjalisty Hannischa, 
który również poparł wniosek Wolfa, dyskusję 
zamknięto i zamknięto także posiedzenie. 


Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek. 

Między odczytanymi na końcu posiedzenia 
wnioskami znajduje się wniosek Wolfa, 


zwrócony przeciwko zamierzonemu podwyższe- 
niu taryf, w zakładach ubezpieczania robotni- 
ków ud wypadków. 


Wiedeń 8 grudnis. © posiedzeniu klubu 
młodoczeskiego, na którem dystutowano sprawę 
akcji ugodowej, wydano komunikat: „Ponieważ 
okazało się, że niemieccy Członkowie konferen- 
aji odrzucih nawet tak umiarkowane spro- 
pozycje, jak propozycje prezydenta izby dra 
Fuchsa, przeto po zupełnie nieudałym wyniku 
konferencji ugodowej z Niemcami, postanawia 
klub młodoczeski wszystkimi środkami obstruk- 
cyjnymi nie dopuścić do załatwienia prowiza- 
rjum budżetowego”. 

Budapesz! 8 grudnia. Budapesti Hirlap 
zamieszcza interview z pewnym mężem stanu, 
którego zdania już niejednokrctnie cesarz zasię- 
gal. Cesarz powiedział: 

„Wy tu na Węgrzech macie tylko jednę 
Kroację, ja w Austrjj mam ich dziesięć i nie 
ulega wątpliwości, że ugoda z Węgrami z dzie- 
sięciu stron będzie zaczepioną. 

W końcu będę spowodowany do 
absolntnych (?!)rzą dów, w takim jednakże 
razie i na Węgrzech nie mogłaby być utrzy- 
maną konstytucja. 

Mylicie się, jeżeli sądzicie, że w A'strji 
można rządzić atselutnie, a u was konstyluryj- 
nie ; przeciwnie: w dyametralnie przeciwnych 
kierunkach nie można tu i tam rządzić. 

Coby się włedy stało z Austrją, co z moim 
Wiedniem ? Wolę być raczej imperaiorem, niż 
księciem in quarto. W interesie monarchji leży, 
ażeby ugoda przyszła do skutku.” 

ic jest trafaem, co mi radzą, ażebym etc- 
sunck Czech do Anstrji ursztaltował na wzór sto- 
sunku Kroacji do Węgier, w takim razie bowiem 
Czesi zażądaliby i Moraw, a Polacy ruskich czę- 
ści monarchji, moja zaś mała Austrja do calo- 


Na żądanie wysyła Admini- 


stracja „SMIGUSA” 
(al. Akademicka 10) 


numera okazo bezpł..inie. 
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ści stanęlaby na tym stopniu, jak Kroacja do | ale jego działalności 


Węgier. 
(Cale to opowiadanie wygląda na sensacyj- 
ny wymysł węgierskiego dziennika. Preyp. Red.). 


Delegacje. 
Telegramy „Dziennika Polskiego". 

Petersburg 8 grudnia. Expo:ć hr. Golu- 
chowskiego znajduje w prasie tutejszej bardzo 
sympatyczny oddźwięk. 

Nowosti uznają, że polityka Austro-Węgier 
jest polityką pokoju i że wojskowe zarządzenia 
tego państwa ograniczają się do najkonieczniej - 
szej potrzeby. Pismo to przypomina z uznaniem, 
że Austro-Węgry na konferencji pokojowej 
w Haadze jak najsympatyczniej odnosiły się do 
spraw, postawionych na porządku dziennym; 
zaznacza również z zadowoleniem ustęp e xpoeć, 
poświęcony umowie między Rosją a Austro- 
Węgrami, istniejącej od lat 3 w sprawach bal- 
kańskich. 


Depesze telegrafczna Í tolgfoniczne 
„Dziamaika Palskiega". 


Z sejmu węgierski:ge. 

Budapsszt 8 grudnia. Sejm węgierski obra- 
dowal wczoraj w dalszym ciągu nad ustawą 
kwotową. 

Podczas mowy posła Juszta, który prze- 
mawiał przeciw podwyższeniu, kwoty węgier- 
skiej, posel Rakovszky zawołał: „Maks Falk 
jest człowiekiem bez charakteru i bez zasad“. 
Prezydent przywołał go za to do porządku. 
Rakowsky potem oświadczył, że uwaga jego 
nie tyczyła się prywatnego charakteru Falka, 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 


niezrównanej dobroci 
R ct Hi kilo KAWY aromatycznej, do na- 
bycia jedynie tyl- 
ko w handia 


Lwów, Batorego 3. — 5-kilowe wo- 
reczki franco wysyłam do 


politycznej. Następnie 
oświadczył Falk, że uważa sprawę za zala- 
twioną. 

P, Matlekovics z kolei bronił podwyż- 
szenia kwoty. 

Po kilku jeszcze przemówieniach dyskusję 


przerwano. 

Spiskowcy przed trybunałem stanu. 

Paryż 8 grudnia. W trybunale stanu słu- 
chano bylego prefekta policji Blanca, który 
wbrew protestom Guerina zeznał, że Guerin i 
Deroulede otrzymywali od rojalistów pieniądze. 
Później przyznał jednak Blanc, że ma na to 
tylko dowody moralne. Prefekt policji Lspin 
twierdzi, że demonstracje ligi były bardzo nie- 
bezpieczne, i że u manifestantów znajdowano 
broń. 

Na żądanie prezesa gabinetu Waldecka- 
Rousseau przyznała izba depuiowanych napo- 
wrót skreślone pierwotnie przez komis,ę budże- 
tową pozycje budżetu ministerstwa oświaty, 
które dotyczyły dochodów biskupów i ich za- 
stępców. 


Z parlamentu nlemiesklego. 


Berlin 8 grudnia. Parlament przyjął wczo- 
raj wniosek Bassermanna, w sprawie zniesienia 
zakazu koalicyjnego, w trzeciem czytaniu bez 
dyskusji. 


Wiedeń 8 grudnia. Na ogólnych audjen- 
cjach u cesarza przyjęci zostali wczoraj mię- 
dzy innymi pp. Dawid Abrahamowicz, b. szef 
sekcji Halban i radca legacyjny Leonard hr. 
Starzeński. 

Wiedeń 8 grudnia. Polit. Correspondene 
dowiaduje się, że król} serbski Aleksander, 
podczzs pobytu swego w Wiedniu powracając 


Leonarda Soleckiego 


wszystkich 


-> 


| (BL RATA ma stały i meble 
we l, wzorach i szero- 


kościach 


z Meranu,, na zaproszenie 
w Bugu. 

Wledsń 8 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dęeniu Redy miejskiej, podczas dyskusji nad 
kiedytem dodatkowym 155.000 zł. żądanym na 
pośrycie brazów w rurociągach gazowych, przy- 
szła do żywej regulaminowej utarczki z powodu 
uwagi przewedniczącego Luegera: „Dr. Fórster 
nie istnieje dla mnie, a ja nie dla niego*. Ra- 
dni Förster, Zemann i Fiegl zarzucili burmi- 
stazowi, że świadomie i w sposób grubijańsko- 
stronniczy nadużywa regulsminu i obraża człon- 
ków rady; za ten zarzut radni ci zostali wy- 
klaczeni z 3 następnych pesiedzeń rady, prze- 
ciwko czemu protestuje radny Vogler. Podczas 
następnej dyskusji nad zamknięciem rachunko- 
wem opozycja wychodzi z sali. 

Kolonja 8 grudnia. Koelnische Ztg. oma- 
wia bardzo sympatycznie orędzie prezydenta 
Mae Kinleya i szczególnie podnesi jego propo- 
zycię co do wyboru speciallnej komisji dla 
sprawy środków żywności. Pismo to nie wątpi, 
że ostalecznie da się osiągnąć w tej sprawie 
porozumienie między Ameryką a Niemcami. 

Rzym 8 grudnia. Kardynał Rampolla dziś przed 
południem zawiadomił członków grona dyplomaty- 
cznege, że przeziębienie papieża jest abso- 
lutnie lekkie. Lekarz z ostrożności polecił papie- 
żowi, aby nie opuszczał pokoju. 

Wiedeń 8 grudnia. = Wiener Ztg. ogłasza: 
Cesarz zamianował prowizorycznego profesora szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, Leona Wyczółkow- 
skiego, rzeczywistym profesorem tej szkoły. 

Zagrzeb 8 grudnia. Były dyrektor urzędów 
pomocniczych w tutejszym sądzie wyższym, Stefan 
Csolig który zdefraudowawszy przeszło 20.000 zł. 
uciekł, został aresztowany w Pirocie, na granicy 
serbsko-bułgarskiej, 


cesarza, 


zamieszka l 


Tryeat 8 grudnia. Parowiec Lloyda „Berenice' 
przybył tu dziś o godz. 8 rano. Osobna komisja sa- 
nit:rna obserwować go będzie przez dni 10. 

Londyn 8 grudnia. Tumes donosi z Hong- 
Kong, że Fzancuzi tem, iż zajęli Hainam i are- 
sz>wali pewnego urzędnika wojskowego ch ń- 
skiego, rozdrzżnili nadzwyczajnie Chińczyków. 
Nzleży się cbawiać krwawego odwetu ze strony 
Ghńczyzów. Urzędnicy francnscy cpuszczają 
Hinam. 


Pozwiaeczaj i dą yawn 


dnia 8 grndnia 1899 r. 


HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. Borkowski z Miel- 
nicy. A. Gorayski z Moderówki, Hr. M. Starzeński z Snia- 
tynki. L. Borek-Preck z Pantałowie. T. Wysocki z Potoka. 
J. Hofner z Wiednia. T. Niementowski ze Zbaraża, Dr. 
B. Riedmfólłer z Krakowa. L, Kollat z Jazłowa. 3. Ko- 
mornicki z Zawarek, M. Osuchowski z amionki. Ks, M. 
Płochocki z Lnbrzy, J. Mandel, A. Hoffmann z Bnda- 
pesztu Ks. Kruszyński z Siedlisk. Dr. W. Weygert z Pod- 
lisek. Porucznik Seebald ze Złoczowa. J. Walter z Wie- 
dnia. J. Wybranowski z Czortkowa. 


Nadesłane. 


Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierz 
na siebie -T za A siori 


-Instytut dentystyczny 


dr. M. Wiktora znajduje się obecnie przy ulicy 
Kcpernika |. 4 vis-à-vis W. p. Mikolascha. 


Tamże wykonywa się plombowanie i rwanie zębów bez 
bolu, sztuczne zęby wedłng najnowszego systen u, nadto 
leczy się chroby jamy ustnej, nosa, gardła i uszu. 


Instytut otwarty przez cały dzień. 


Wspaniałe olśniewające dekoracje 
do ubierania Bożego drzewka 


poleca 


S. W. Niemojowski 


Lwów plac Marjacki L 8. 
Wybór olbrzymi — eeny najniższe. 
Kompletne sortymenta od 1 zł. począwszy 
Codziennie nowości 
w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
(Odsprzedającym rabat). 

Wysyłka na prowincję odwrotnie. 


"ęzelkie «smonv 


i wylosowane papiery wartościowe 
wypłaca 21—7 


pez potrącenia prowizji iub kosztów 


KANTOR WYMIANY 
c. k uprzyw. galic, akcyjn. Banku hipotecznego. 


Ponowna zmiana mieszkania. 


Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narządn moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


były lekarz na klinikach nniwersyteckich we Wiedniu, 

Berlinie i Paryżu operator 1—? 

mieszka pneczie przy nlicy Akademickiej L 12 i ordynuje 
10— 12 rano i od 8—5 popołudniu, 


CIU | | DYWAKIKI 


schody, podłogi i pEzed umywalnie 


OU! m alaasttow, 
gobelinowe i samyrneńskie. 


Najnowsze desenie. 


INOLEUM głndkie i w deseń 


pod stoły jadalne, do pokrywania 
mieszkań, binr, łazienek i schodów 


1'/, centa od wyrazn. jej i 1 R: r 
pa i mia EFE UE w największym wyborze i najtaniej pea RUDOLF # R I ii M E E Lwów, Hotel Francuski 
wizytewe. zaproszenia, karty i list lpaki zł. 6.50, z chiński zioma was 
Bane, = Eosyna po An zast Łyżki Sabra ed Łyżeczki do kany | — 
zakład artyst.-litograficzny. Przy- i zł. 8.25, z chiński i DEF 
sziak we Lwowie, r r s oh th poleca a l „I J A N B A = T A 
PIOTR CHR ZĄASTO WSKI Pierwszy czeski handel instrumentów muzycznych i strun 
iataiejący od kilku lat we Lwowie Dom | handel żelarny we Lwowie pl. Kapitulny ii ya w edznaczony srebriym patstwowym medalem 4 pierwszej 


handiowy ajencyjno- komisowy pcszu- 
kuje fachowego spólnika, lub gepa 


eownika z kaucją. — Oferty: A, Z. bia- 
re Plohna, Lwów. 1090 
Kompletne roczniki gearee: We 


1891, 1893, 1894, 1895 i „Tygudnika 
z lat 1891, 189%, 1893, 
i „Kłaców* z roku 
1883, wszystke w bardzo dobrym stanie, 
za cenę ŻU zł. do nabycia w administra- 


1 (naprzeciw katedry) 
Filja : Tarnepel plac Sobieskiego. 


KK 


WI N 4 własnego 
chowu 
łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów zwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek Gelitseh przy 


1223e 1—? 


Wszędzie do nabycia w pakletach po 1 funcie I ' 


(z przepisem gotowenia). 


EP ETE 
A 


` w mó 
MPOLIKD CATT 


AL. | deg 


IQużker O: sE 


a funta 


SĘ 


< pN 


RE 


A 
% $ 


fabryczną bez innych kosztów. Cenniki ilnstrowane darmo i opłatnie, 


cji „Dziennika Polskiego“. 
Miód poteka wysyła Zarząd dóbr Su- 1809 Gonabitz w Styrji. 1—7? 

chodoły poczta Brody paczką 5-cio 
kilową pocztą za zaliczką 3 złe. 1072 


JAN JAGZTNA 


inteligentna poszuknje w miej- 


Panna 


scu do :cdzić do domu pry- inhi j 
w tnego, do gospodarstwa, -nii EM | jubiler l złotnik 
dla dzieci post. rest. Amelia B. we Lwawle, plas iarjaoki 
= POZEW WOW 1—? poleca 5 


Pau po ady samoistnego ekono- 
hn 7 ordynarją Posimger poczta Za- 

k 1079 

iszone za 2 złr. franco w ba- 

Rydza *: ryłeczkach 6 kigr. wysyła Mar. 
kewski poczta Uście ruskie. 1076 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i scabrnych 


za majeiżnryct zswazb. 
Ss 


m p 


:9-$-$-%$ 


ska 8 różne mizszkania zaraz 
ajęcia. 1088 


.9-6:6-$-0:6-0:$:$-$-% 6::9:Q:$" 


SUKNA ŁAŃCUCKIE 
na bundy 


oraz gotowe bundy, prześliczne kiliwy, 
makaty jedwabne, wyroby metalowe, rzeźbiarskie, stolar- 
skie, WYBORNE PŁOTNA, 


BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


poleca 1107 1? 


„na GWIAZDKĘ” 
Nienstająca wystawa przemysia krajowego 


we Lwowie, plac Halicki, dawny pałac Biesladeokich. 


D DL EL DE D 


o 


o 
a 
o 
è 
6 


a 


płynny bezwodnik węglowy (kwas węglo- 
wy), zawarty w stalowych kaps ach, słaży 
do szybkiego i łatwego przyrządzania 
wszelkiego rodzaju orzeźwiających napo- 
jów musujących (jak wedy andawsj, le- 
monlady, szampana itd.) za pomocą raz na 
zawsze de tego oelu przezaaczonej flaszki. 
Cena pndełka większych kapsli sodorowych 
60 ct., mniejszych 40 ct. Jedyny skład dla Galicji wschodniej w e. k. 
eyrkularnej aptece A. SKLEPIŃSKIEGO we Lwowie. 


BSG” Najstosowniejszy podarek na gwiazdkę. TWĘ 


L. 2694/99. r » 
Ogłoszenie licytacji. 


Na podstawie uchwały Rady gminnej w Kupiczwoli zatwierdzo- 
nej przez Wydział powiatowy, rozpisuje się niniejszem publiczna licy- 
tacja na 40 morgów lasu gminnego przeważnie sosnowego w gminie 
Kupiczwola (powiat sądowy Mosty wielkie). 

Cena szacunkowa jednego morga wynosi 500 zl. 

Licytacja ta odbędzie się na jednym terminie dala 19 grudnia 
1899 o godziale 1 po południu w kancelarji Wydziału powiatowego 

ołkwi. 

Oferty pisemne lub ustne, zaopatrzone w 10% wadjum sumy 
szacunkowej wnosić należy do rąk komisji licytacyjnej. 

Po otwarciu ofert pisemnych nastąpi przetarg ustny. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w kancelarji Wydziału co- 
dziennie od godziny 9 —3 po południu. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


W Żółkwi dnia 29 listopada 1899. 
1098 1-3 


Radakter : 


Prezes: Starzyński. : a 


Kazimierz Ostaszewski - Barański. 


0% 


Szanowna Pani gospodyni domu ! 


5, dla swoich!“ 


F Sia ` 
<a i 
. 3: 
BY WZ 
het „tr È 


Niech Pani weżmie u swego kupca pakiet „Quāker Oats“ (5 
i sporządzi następującą zupę: „Do '/, litra gotującej się osolonej 
wody proszę wsypać 12 deka „Quāker Oats“ i dać się temu iva 
zagotować przez 10—15 minut, aż potrawą stężeje (podczas |ý N NES "JA 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i YA NH. IEU eF x s ra 
trochę cukru mialkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 4 TN. 
dla dieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich EEA 

A . + AGCM014 - JEHIGAGO, IUL,U S.A, 
z „Qaśker Oats" na śniadanie i kolację, błogosławieństwem 1 
wyjdzie im na zdrowie. 


DIW e 4 
RDERZ—_. akki 
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AS 


ze: ACTA. 2 > TWA 
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T WETO KI ICORA 


Dblaa w ahonamencia ; 
Wszelkie napitki w als gatunkno 


| c |KOTEPICA A. 
aA W. RESTAURACII iĘ g: 
SLE zas? NAFTUŁY TOEPFERA id aRU 
: REM daja GE ra: e REM 
Lwów, plac Halicki I. 2 RC (A ooraoe Gta a TEK 
Dywany, M terje na meble. Firanti, Portjery Chodnik] areszty tureckie, Pieczeń wioprzeważ kapustą, 15 o! c Adi: 
IF WYBÓR KOŁOSALNY CENY NIERNE wg Szaliki, ADA a sd: Poj jie B:1:1 
— Futra pod nogi, | | pustce”; 1: || EP Ai 
j Kawlor . g J . 20 A N i 


instramenty muzyczne uaprawia się dobrze i dokładnie 
aż do najpięknicjszych egzemplarzy z najdokładniejszą liniatnrą. 


bułgarskiej wyatawie krajswej w Filipelu 
wSehónbachu kob Chebu (Czechy) 


po'eca swe znane, uznane za najlepsze wirtnzowskie skrzypce ze 
simyczkiem i pud.łkiem drewnianem zamykanem. wyłożonem 
fianeją, z opakowaniem i dostawą za 10 zł franko. Skrzypce 
celo i trzyćwierciowe lub połówki, do nauki dla uczniów od 
3 złr. i wyżej bez smyczka, Skrzypce koncertowe od 15—80 zł. 
O wyrobie i doskonałości moich instrnmentów muzycznych, 
świadczą tysiące uznań pochwalnych wszystkich pp. nauczycieli, 
kapelmistrzów i nczących się muzyki. insrumenty muzyczne, 
może sobie tedy każdy z zupełnem zaufaniem nabvć za cenę 
Uszkodzone 
Cytry kompletne od 8 złr. 
Hasło: „swój 


100.000 koron ` 


520.000 koron etc. stc. 


które wszystkie na życzenie po od"iągnięciu 
200/, w gotówce będą wę Ee, jest do wygrania | 
Osy 


Wielkiej Loterii dobroczynnoi 


| 
na dochód Stowarzysz. peliklialeznege (Szpitali). | 
Każdy los gra w | 


Ig" 6 ciągnieniach "SBE 
bez dopł.ty i kosztnje 
zag” tylko 1 koronę "Ja 
Pierwsze ciągnienie nieodwałalnie 4 atycznia 1900 | 


gą do nabycia w domach bankowych: 
Losy Kitz & Stoff, M. Kilarteld, M. Feigenbaum 
Bank i kantor wymiany (Kilińskiego 2), August 
Schellenberg i Syn, S.kal & Lilien i Kantor 


z a Ogłoszenie. bę panoda moja restauran aj gad: piee 
_ Dnia 20 grudnia 1899 w Magiatracie w Belzie o godzinie 4 po po da lica aj > 7 M jie) Gustaw Max. 
łudniu odbędzie się ofsrtowa i ustaa licytacja celem sprzedaży drzewostanu Z wysoklem poważaniem 
dębowegn I sosnowega na 58 morgowej przestrzeni w lasach belzkich Naftuła Toepfer. _ Ostatni miesiąc. A 
się znajdującego. -- C:na oszacowania wyuosi 110.354 zł. — Cena wy > 
wcłania, od której tylko powyżej licytować się będzie, wynosi kwotę 80 000 tj 3 R" 
zl, zaś 10% wadjum 8.000 zl., które do rąk komisji licytacyjnej złożyć, Aa nadkole o EW 0 EPOETUĘYZ A 
a ewent. do oferty dolą zyć należy. Przedmiotem sprzedaży są: 
dęby (E.chenbavme) sosny (F:chtentaume) k l$ ammam 
A od 6—11 cali sztuk 1227 d) od aa cali sztuk 880 Na Gwiazd s Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczo! Y 
12—20 3.172 e 21—4 "niech tylko zażyje Pastyle u 
) j 21—38 : M 883 6 K j Poleca Mc jest raz sprób' wać żeby się przekonać o skuteczności 
razem 7.090 aztuk i sześciennych metrów 17.452. Nowości 1 
Bliższe warunki tej heytacii przejrzeć można w miejscu w Bełzie. 
Przedmiot licytacji położony jest w oddaleniu 10 kilometrów od stacji Belz dla pań „panow pisti K GERAUD 
kolo Sokala w Galicji, O czem strony interesowane się uwiadamia. i dzieci 
1106 1—5 Z Magistratu. po cenach fabrycznych Nieomylnych w łeczaniu Nieżytu, Kaszła nerwowego. z: 
B.l: dnia 1 grułnia 1899. T. Kowalski. burmistrz. 0 GÓRSKI i SZYDŁOWSKI n i ©! Niezbódtych dla osb ktire zbytocznie g a OO c u 
jacki Bardzo użyteczne, dla Palących. 
910 pjs „a E Q | Fudeśko zawierające 72 Pastylek 1'sposób wifi takowych: we h 


Z ces. król. nprzyw. fabryki. w aptekach pp.: 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla anstro-węgierakiego dworu 


Na sezon! 


otrzymaliśmy właśnie transport 
i polecamy po cenach najn Ższych 


R'góżki kokosowe 
szczotkowe i plecione w różnych 
1054 wiel. ościach 1—3 

Chodniki kokosowe 
Chodniki z Linoleum 


Chodniki ceratowe 
w kilku szerokościach 


Prześciólk! z Linoleum 
Prz śclótki ceratowe 

w różnych deseciach i rozmiarach 
Maty jarońskie 
na ściany i przed łóżka 


Ceraty na stoły I meble 
wszystko bardzo gustowne 
i w wielkim wyborze 


ITRIERIGA | BEKCOGI 


Lwów ulica Hetmańska I 4 
cbok enkierni Wgo Grossa. 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ 


RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
DM" i wszelkie inne wyroby "WH 


poleca najtaniej handel 


Jana Kiedla 


we Lwowie. r 


Ceny kurtewne: RA odsprzedając właścicielom hoteli, re- 
stauratorom, dla szpitali, zakładów dowych i publicznych. 


EJ 


16 | 7 ł 
a 
b 
f 
: 


m 


Właściciele i wydawcy: Dr, X. Ostaszewski - Barański, A. Milski i Sp 


Lwowie, w aptekach pp.: 
Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń skiego ; 


| EDMUNDA RIEDLA 


Mikolascha, Wewiórskiego i Ebrbara; — w Krakowie 
w Poznaniu u P. 
Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


Handel herbaty i kawy 


we Lwowie, plac Marjacki I. 10. 
poleca 14 1—? 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną 


ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią: 


Cenge czarna . . « . . Nr. 17/4 kg. zł. 1:60 
Seucheng „ - » 23nn n F= 

” n zbioru majowego " nom on 3— 
Kayaaw ” . " 4 wm m 4— 
Melange de Londres |. © nmn Dy og m %*— 


Wysiewk! z własnych hrbat Z . «. «rd w 180 

= z najlepszych herbat. . ; „ 160 

Ceny herbaty oznaczono ae a kilo w paia po 
Ya a 1 */, ki 


Cenniki wysełam na ad franco. 


Z drukarni M Schmitta i Sb. ped zarządem St. Pietrowskisge, 


